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ifHOWY KURYER KRAKOWSKI*
zmienia z dniem 2 sierpnia nazwę na

GONIEC KRAKOWSKI i i

O s t a t n i e  c h w i l e  
boi? -zew i m v .

^RAKÓW , 31 lipea.

Zdaj? eię, ze nikt Już dzisiaj nie wątpi, iż 
h - bolszewickie w R-ceyi znajdują się u 

, ^ swegio żywota. Dzienniki niemieckie 
stwierdzają. iż kryzys w Ro- 

ffo *zybkv 80  panktu kulminacyjne-
k raądu rad  bolszewickich może na-

os®*> dobrze podiobno poinJor- 
N i e  dobrze za parę dni, jak i ' 
ZA 2 E tfe  3 MIESIĄCE,

■U© Z© ŶHTTJlT . __
to  uchodzi za pewne. 

•^“Whilrie^ " _ui<ctąipi(e kreo panowania bol- 
•k i informuje korespondent bcrliń-
małym J  ~  w  powodom tego w

m ógłby b yć pochód 

* *  raczej s z » \ J  J * ? >6n“?*> Powodu njdeżało* 
«yjhy 11 9  w  t©m, iż aparat administira- 
b o l3 z ^ ikom 1 ’Pfawie zupełnie, g d yż brak jest 

r°tv c 72ny inrrJ^I6  k ió rab y umiała teo-
życ'e“. łff0 Kra|nt m aksym alistów w cielać w

knąl pochód Czecho-Słowaków zam-
w *  * 3 1 W  re-“ ™ - '  SP mofcfe. 
e r  i..,  PodnUpipjAiio ca ły  system  a/pr- wdn.cvl

•.ciężką depresyą duchowa • .

t r r ^ f  S r
W  i f  b p°4* 
«•»* p o t W N h i h .  K  i*
kom- romzecza »ię, a ’ b°iszewt-

h a s ł a  mo: a  , s t y c z n e  R02BHZMIE- 
W AJĄ CORAZ GŁOŚNIEJ.

«»ra> ^ b l Z ®  T  '■8,ye“ si *»■
£ “j°  bezwzględrie
dom. Ażeby kurs wóP™ 7  5™ 80*** ^
* io fe  do ostatnich c^^ó w
•*ego  istnienia ffl? o uznanie

‘• f a w i ł y  j a k o  w a r u n e k ” ? !  & S S S i*. ^  t e
bolszewickich: u v ^ględrae<nia życzeń

Lcmavn rRo„*„-r w s z y s t k o  r z u d

ZERWANIE Z MOCARSTWAMI CENTRAI < 
NEMI.

Stosunek koalicyi do rządu bolszewickiego o- 
świetla w znakomity sposó-D ośwladczsinie an­
gielskiego generała Millera, prezydenta „Zwią­
zku odrodzenia Rocyi11, LawiiyCogo św;‘ io  w 
sprawach urzędowych we Wtoezeoh. Generał 
ten oświadczYł współpracom oikowi gaaety „Se'1 
colo“, co następuje:

„Ażeby Resya mogła znóv. Zając swoje miej­
sce wśród sprzymiei zouych, do tego potrzetoa 
obalenia rząou bołszewici. ego i jego organów, 
czyli sowltetów. Następnie sprzymieu^eoi: muszą 
odporność narodu wobec bolszewików i Ni<am 
ców podtrzymywać poparciem ekonomicznem. 
Pod względem molitainym operacye na Syberyi 
i w Rosy! północnej muszą poctępow?ć ręka w 
rękę. Rosya północna jest biedna. Syberya na­
tomiast obfituje w środki żywności, dlatego 
potrzeba, ażeby

WOJSKA SPRZYMIERZONYCH NIE ZA 
TKZYMAŁY SIĘ NAD URALEM, 

lecz żeby, po obaleniu rządu bolszewickiego, 
połączyły się 7. wojskami Rosyi północnej. Straż 
nad koleią syberyjską najlepiej będ7.ie powie­
rzyć wojskom amcrykaóskim, którym l»rak je­
szcze praktycznego wyćwiczenia bojowego*1.

Bolszewi'zm. zagrożony wewnątrz i zewnątrz, 
zdaje się wyczekiwać ostatniego śmiertelnego 
"losu. Z której stromy cios ten  najpierw nafcir 
pi, trudno przewidzieć. Jasmowidzące źródła 
niemieckie przewidują jednak, że po obaleniu 
rządu rad bolszewickich nastąpi krótki,

PRZEJŚCIOWY OKRES WOJNY DOMOWEJ, 
oraz że następnie mienszewiCir wraz z, grapami 
mieszczański oiui ' kapitalistycznemj ujmą ster 
państwa w swoje ręce. Lewicowi socyalip re- 
wolucyonlści są wskutek walk, staczanych z 
obecnym rządem i wskutek etraitY prawie 
wszystkich swych przywódców, zbyt osłabie-t 
ni, ażeby w nadchodzących wydarzeniach u o - 
,rli od^raĆ  większą role. W Roeyi spodziewają 

ię już prflc.bno ogólnie, iż po obaleniu rządów
'57.dwic.kich

NIEMCY POCZYNIĄ DALEKO ID \C E  ZA- 
RZĄDZFNIA^

'v nowy, oczokiuany pitcew^ót rosyjski nie 
igroził poważnie pokojowi. Powierzenie Heli 

erichow! stanowiska poselskiego w. Moskw1' 
jest, zdaniem kół rosyjskich, podyktowar 
czględam i na nadchodzące wydarzania.

zm m a a n B s w m m m & i

Ł ij, p o ^ l e d ^ ^ k r e ^ l0Wie’ ^ e io s z o n e j  tu-

m a r y tS S  W deP9r-otanów  Z jednoczonych ,

na szalet.
FVarklin Roosevelt, że obecnie przeszło 250 o- 
krętów amerykańskich marynarki stale przeby- 

na u odoch europejskich. Liczba ta  w ro-*va

ku następnym będzie powiększoną w j  
szybszem tempie, cuż w roku zeszłym. Amery­
kanie dopiero w zesałyiu roku wdali sio w woj­
nę, Wraz będą oni dbnać wszystkich swych lu­
dzi i całą swą potęgę aż sp rzym ierz^, odnio­
są zwycięstwo.

Gan. Foch

generalissimus koalicSyT.

Japonia od słOw 
przechodzi do czynu

Obsadzenie wyspy Sachaiin.
(Telegram „Notoegu Kuryera K rak").

Rotterdam, 31 lipca.
Z Ti*kio donoszą iż wojska japońskie przy­

gotowują się do lądowania na Sackalinie.
W tym  celu przyg-kowano wiele dywizyi pio 
choty, jak  równietś mairyjiarzy. Japończycy, 
przejmą admiralicyę Sachalinu w swoje ręce. 
0  tego rodzaju 'zarządzeniach nie było dotych­
czas mowy w rokowaniach między koalicyą « 
Japonią. W Londynie wiadomość o wwilarzania 
powyżezem została .du»fiwk,ww»sw--
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W przededniu nowel wieiMel bitwy
na zachodzie.

Walki mają znaczenie decydujące.
(Telegram „Now, 

Berno, 31 lipca.

Wojskowy współpracownik ..Journal de Ge- 
neve“, omawiając ostatnie wydarzenia na  fran­
cie zachodnimi stwierdza, iz wykonywany obe­
cnie przez armią niemieckiego następcy tronu 
odwrót nad Vesle jest tylko logicznem następ­
stwem sy tuacji i jej-dalszym ciągiem.
, Większość dzienników wyraża zapatrywanie, 
l i  w najbliższych dniach należy oczekiwać no­
wego, gwałtownego zwarcia się bojowego na 
równinie Taraenois, któremu, jak  się zdaje, bę 
dzie towarzyszvl równocześnie atak  niemiecki 
ua innym odcinku frontu.
1 K rytyk militarny „Bundu“, Stegemaan, pi 
eze, iż obecnie nie da się jeszcze przewidzieć,

Kur. K rak").

gdzie i kiedy nastąpi koatrofenzywa niemiecka, 
przez którą Niemcy będą sdą starali naoac bi­
twie nowy zwrot.

Ale i Foch będzie musiał pomyśleć o nowem 
posunięciu taktycznem, kiedy nie powiodło 
mu się wymusić rozstrzygnięcia Procę w tym 
kierunku podjął przy pomocy swych artn*j re­
zerwowych, które uderzywszy od strony lasów 
Viller3-Cotterets ruchem flankowym we front 
wojaK niemieckiego następcy tronu, wprawdzie 
linię frontu wgniotły, ale jej nie rozbiły. Wy­
niku walk, oczywiście, nic da się przepowie­
dzieć. Bitwa trw a w dalszym ciągu. W ojska po­
dejmują c o t u z  to nowe operacye. Bez wątpie­
nia walki, k tó r i się toczą, mają znaczenie roz­
strzygające.

Koalicya przygotowuje ostateczne rozstrzygniecie.
(Telegram  ,,Noicego Kuryera Krak.").

Zurych, 31 lipca. 
Paryski korespondent „Seoolo11 pisze, iż we­

dług opinii francuskich krytyków  wojskowych, 
koalicya czyni ostatnie przygotowania, ażeby

bitwę na zachodzie wśród wszelkich okoliczno­
ści doprowadzić do rozstrzygnięcia. W tym ce­
lu koncentrowane są wielkie kontyngenty
wojsk.

Kom unikat nunteyacki.
t Wiedeń (B. K.l. Urzędowo d r la  30 lipca ogła­
szają:

Na włoskiej widowni wojny bezskuteczne 
nieprzyjacielski a tak i ogniowe, oraz ogień 
przeszkadzający, zwrócony na obszary poza 
frontem. Porucznik Linke Crawford zw yśę iy i 
w walce napowietrznej po raz 27.

Na froncie albańskim ponawiał nieprzyjaciel 
silne swe atakł przeciw naszym stanowiskom 
na południowym brzegu Semeni i na grzbietach 
yzgórz Mali Siloves.
- - Z woj J t  naszych, które częścią dzielnym o- 
porem, częścią mężnymi przeć w atakanr uda­
remniły wysiłki nieprzyjaciela, zasługuje na 
wzmiankę batalion pospolitego ruszenia III 29 i 
górno-węgierski koszycki graniczny batanon 
strzelców Nr. 3.

Szef sztaou generalnego.

Komunikat niomiecki-
Borlin (B. Wolffa). Urzędowe doćs 30 b. m. 

rgłaszają:
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojska następcy tronu bawatskiegD 
Ruprechta. W nocy była czynność wywla- 

iłowcza ożywioną. Odparto częściowe ataki An­
glików w okolicy Meris (na północ od Lys) i po 
cbu stronach Aiłlette ua południe od A rras.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie bojowym zaatakował nieprzyjaciel 
nasze nowe linie na północ od Ourcą i nasze 
stanco  ska na wzgórzach leśnych na południo­
wy zachód od Rełms, w ysyłając do ataku  duże 
siły. Na całym froncie ataku odparto Francu­
zów, Anglików i Amerykanów, zadając Im naj­
cięższe straty . Ponkt ciężkości nieprzyjaciel­
skiego ataku zwracał się przeciw frontowi Har- 
tennes Fere en Tardenois. Tutaj przed połud­
niem i po południu atakowały ciągle na nowo 
gęste fale atakowe nieprzyjaciela. Szturm Ich 
załamał się w naszych liniach i przed naszemi 
Ilirami, oraz częściowo od naszego przedw- 
ataku. Po południu rozszerzy! nieprzyjaciel swe 
ataki poza Fere en Tardenoi* ku zachodowi, aż 
do lasu Meniere. Nie powiodły się one, oodc 
bnie, jak ataki częściowe, ktOre wykonał nic 
prżyjaciel rano w lesie Metn'bre, wieczorem r v ’ 
na szerokim froncie na zachód od Yillc en Ta- 
denois. Na południowy zachód od Reims powf. 
rżał n'enr7,vjac'.‘eł na niektórych miejscach mb 
dzy Chambrecy a Vrigny po pięć razy swe a ti­
ki i kontynuował je następnie, wykonując aż 
do wieczora gwałtowne ataki częściowe. Od­
parto je wszędzie krwawo.

W Szampanii wypędziliśmy wieczorem nie­
przyjaciela * jego rowów na południe od Flch- 
teiberg, które pozostały w jego i*ku od oetat- 
i  ego natarcia w dniu 27 lipna, oraz zdobyliśmy 
nieprzyjacielski punkt oparcia na północny 
wschód od Perthes.

Porucznik Loewenhardt zwyciężył w walce 
napo^Jatrzuet po raz 46.

Ladendorff

PofiCa dym z^rpod rozkaza­
mi Focha.

KRAKÓW, 31. lipca.
IVa froncie francuskim w bitwie nad Marną 

polała się znowu obficie krew polska i to za­
równo po stronie niemieckiej, gdzie w pkklo 
ataku  poszły pułki, złożone w dużym procencie 
z Polaków — jak i po stronie koalicyjnej. Ta 
walczyli Polacy amerykańscy, którzy wedle 
dzienników berlińskich ponieść mieli bardzo 
znaczne straty. O sile legionu polskiego brak 
jest na razie bliższych wiadomości — poza do­
niesieniem, 4e po stronie francuskiej wałczyło 
70 dywŁsył, w tem O amerykańskich, 4 angiel­
skie, 2 wiuskie i jedna polska. Pozostałą część 
stanowiły wojska kolonialne francuskie. Doli­
czywszy do tego artyloryę i inne grupy wojsk, 
miał Foch okTąglo 1 i pół milion ludzi.

„Beri. Post“ podając powyższą inform.acyą, 
nazywa Focha „pijawką11.

Rozkaz dzienni” gen 
GouraniTa.

BERLIN, 31. lipca
. !Iuvasa podaje rozkaz dzienny franci 

generała Gourand‘a po krwawem od par 
' Niemców w Champagnii przez 4-tą armię. 

v Rozkaz ten brzmi: Dnia 15 lipca złamaliście 
jffir  15 dywizyi niemieckich, wspieranych przez 

i 10 innych, które otrzymały rozkaz przekroczc- 
1 nia Mamy. Zatrzymaliście icli w tem miejscu,

które było najlepszem Jo stoczenia bitwy i wy­
grania jej. Był to ciężki cios dla nieprzyjaciel*' 
— wielki dzień dla Francy!. Polegam na w as 
że zawsze tak  będzie ilekroć nieprzyjaciel po­
dejmie atak  i wyrażam z tego powodu najser* 
deczniejgze żołnierskie podziękowanie.

(podp., Gourand.

Lourd Courzon o sukcesie koaslcyK'
Londyn. (Reuter). Lord Courzon wygłosił nd 

bankiecie mowę, w odpowiedzi na toast wy­
głoszony na cześć gabinetu wojennego, w któ-* 
rej powiedział: Z początkiem piątego roktf
wojny sojusznicy zgadzają się w tem, że staj 
nowczość ich w wojuje nie zmniejszyła się. j

O wydarzeniach ostatnich dwóch tygodni pcw 
wiedział lord Courzon: W pierwszych godzinach 
utracił nieprzyjaciel w jeńcach, zabitych i ran« 
nych więcej ludzi, niż się tego spodókw.ł, U« 
tracił on inieyatywę, a ciosem dla niegc jest 
osłabienie ducha i poczucia znaczenia w jego 
wojsku. Mamy pwd brwią 7 milionów żołnierzy, 
z czego 3 miliony za granicą krajn. W generał* 
Focha znaleźli sprzymierzeni geniusza.

Lord Courzon wspomniał następnie o n a w  
ryalnej pomocy, udzielonej przez Anglię sojusz1 
mkom, przyczem zauważył, że Anglia była alf 
sojuszników kupcem.

Podział Galicy!
nie pogrzebany, 

tylko odroczony?
KRAKÓW, 31 lipca.

(?) Tak’ zawyrokowało „Ukraińskie Stowo“> 
które w przeciwieństw ie do „ P iła 1 nie wpada 
w rozpacz z powodu pokrzyżowania się rachub 
ukraińskich.

„Folacy — pisze „Ukraińskie Słowo11 — po- 
walili dra Seidlora za samo przypuszczeni* 
możliwości istnienia umowy w sprawie po­
działu Galicy i. Ale ci sami Polacy powaliliby 
każdego m inistra austryackiego —- bez względu 
na to, czy jest on zobowiązany jaką bądź u* 
mową, ozy nie — gdyby tylko podniósł i  
plan podziału Galicy!. Polacy zajmowali (!) * 
swego czasu Galicyę wschodnią i to zawojowa­
nie uważają za swój święty stan  posiadania ł 
nie pozwalają nikomu dobrowolnie w ykouyw*ń 
na niego zamachu. Czy znów Austrya musi pod­
dać się dyktatow i Polaków, nawet wtedy, gdf ' 
wchodzi w rachubę dobro i honor państwa- 
Po części tak  jest, bodaj na czas wojny. F0* 
lacy w następstwie długoletniego unrzvwilejo- 
wanego stanowiska w Austryi i wskutek wy­
borczej ordynacyi (?) do parlamentu mają ^  
polityczną, z którą Austrya musi się liczyć, 
żeli nie chce popaść w konflikt z Polakam i 
A ustrya potrzebuje parlamentarnego załatwi^ 
nia wojennych kredytów, a  bez głosów Polakó*' 
nie mogłaby ich uzyskać. Wobec polityczne) 
ofenzywy koalicyi Austrya nie chce zerwać 1 
tak  już silnie naprężonych stosunków z Polak** 
ml. Pod naciskiem Polaków' poświęciła Austry* 
dra Seidlera, a sprawę podziału Galicy! odhr  
żyła na dalsze dnL

„Polacy — wywodzi dalej „Ukraińskie SW* 
wo11 — tryumfują, ale nie nad Rusinami, tylkj 
nad bezsilnością Austryi, k tó ra  musi zadoiw<“' 
się z łaski Polaków prowizoryum budżetowe*1 
Sprawę przebudowy państwa i zmiany 
stytucyi. sprawę zaspokojenia potrzeb n a r ó d  
i ludności, sprawę wzmocnienia państwa 
wcwnrjjz Austrya odkłada i  dnia na dki!*! 
śldkłada żądania Czechów i Niemców' w 
chaęh, odkłada załatwienie żądań połudn. S» 
wian, odkłada polskie żądania w sprawie *** 
stro-polskiego rozwiązania, odkłada żąd-J 
ruskie, odkłada uporządkowanie f in a n s ó w  
■ praw gospodarczych. Austrya pod każń: 
.YZględem żyje prowizoryum. Ministrowie •***- . 
ustryaccy uważają za cal rozumu polityczne? 
jeżeli to ogólne prowizoryum uda się przed j 
żyć o miesiąc lub dwa miesiące11

Jednem słowem, zdaniem cytowanego dz>e 
iuka: „sprawa podziału Galicyi nie jest poff<r
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ana raz na zawsze, lecz Jest tylko odłożona 
i o prawdopodobnie aż do ukończenia wojny".

v t€n\  f rrckonani.u utwierdza „Ukr. Sł.“ ta  
° Ouczno*ć, 'ż  „istnieniu tajnej umowy nie za- 
; ^ ® p ^ a u i l i r .  Czernin, am dr Seidler, ani na­

wet bar. Hussarelc. Dwaj poprzedni politycy 
padli, ale tajemnicy nie zdradzili44. A zatem
konkluduje dziennik ruski: „oszczędzajmy swe 
n e m y 44.

Hniandczyk w Legionach polskich.
W olność m iłująca rodzina fin landzka. —  Fantastyczna p od rćż łodzią  

m otorow ą do Szwecyi. —  W  w alce z ciem ięzcą.
KRAKÓW, 31. lipca. 

(x) Niedawno w dziennikach pojawiły się in- 
formacye, że b. legioniści, nie austryaccy i nie 
po.r>c. pi „dani, zostali umieszczeni w osobnym 
o jo z i^ n a  ^  ęgrzecŁ i że w ich liczbie znajduje 
a ę jeuen Finiandczyk.

O t>m FinlandezykS i o jego osobliwej histo- 
* 1 1ra my następujące informacye:

m .'Ci j;>ló T p Stanisław Downarowicz, 
ocenie naczelnik Wydziału adminigtracyi o-

\ v  "  • m'n 's êrs*-w'e spraw wewnętrznych w 
a.szaa* ip. został przez N. K. N. wysłany jako 

delegat do Warszawy.
d rA- j  i m'1 tru^ no^ciami była połączona ta  po- 

z ę egata N. K. N. ao W arszawy w począt- 
 ̂ , Wf  można sobie wyobrazić. Ostatecznie 

iueni C Ĉ at. do Warszawy. Po wypęł-
^ r w c n ^ L ^ 1* ^ ’ ru r“j ł  w drogę powrotną w 
p  , “  1915 r., k tórą odbywać m usiał przez

^rsD uig, F inlandyę i Szwecyę do Krakowa.
Pr " Uraczaniu granic państwa rosyjskie- 

_ szczególna p<nnoc okazali mu Fłnlandczycy,
•doce taZCZa ^°m Mexmontan w Helsinglorsie
ił . n tamtejszego uniwersytetu oraz jego ro- 

?a’ u której mimo bardzo obostrzonych prze- 
a v ^'^dunkowo-policyjnych, p. Downaro- 
móCZł m alazf P- Mexmontan również po-
r  ® w przedostaniu się do Szwecyi, któ- 
.  aokonał łodzią motoTową pod pozorem po- 
“ p p  ” a  ,okL
m  ' ^ e?iuontan powierzyli p. uownarotdczo- 

ay«*  Harrego, który wyraził chęć 
w S ?  *n*a do Legionów polskich i walczenia 
I p arT̂ Wb8aci przeciw Kosyi

” 7  ^®xmontan przypłynąwszy do Szwe- 
UchTo*^**1̂  nazwisko Henryka Heldmana, aby 
tinszlfT*0 iŴ  r°dzinę od piześladowań, gdyby 

^irdomości publicznej a przez to i

n a  d o b ie .
. Ha s z e  t e l e f o n y .

'■a W ^ rak°w le cu3 & telefony, ■ u mamy,
■ * * “*  

*v!m u,'ahęcle ^  ,Qt*

i <£&bTffini?u)ina*
to  pomoie,

rfo centrali
ke y£ f odki g}Qsfk oznajmił, stę nie pali. 1

b ie lącą .
,»Kalendarzyk. mmmmm
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do wiadomości policyi rosyjskiej, że znajduje 
się w szeregach Legionów polsidch.

Mimo tej ostrożności polłcya rosyjska dowie­
działa się o nieobecności Harrego.

Docenta Mexmontana usunięto z katedry u- 
nlwersytetu i skazano na ciężkie roboty. Uwol­
niony został dopiero po przewrocie rewolucyj­
nym.

Harry Mezmontan po przybyciu do Sztok­
holmu nie uzyrkał odrazu pozwolenia ca  dal­
szą podróż, gdyż poselstwo austro-węgierskie 
odmówiło mu wydania paszportu. Ostatecznie 
jednak przez ministerstwo sp raw  zagranicznych 
w Wiedniu otrzymał pozw o len ią  na  p rze jazd , 
ale już na granicy austryackicj zatrzymano go 
i wcielono do c. i k. armii

Dopiero po kilku miesiącach udało się go wy- 
reklamować i ostatecznie pod koniec roku 1913 
rzekomy Henryk Heldman, a właścin ie Harry 
Mezmontan wstąpił do Legionów.

Przebył całą kampanię legionową w Królest­
wie a po wycofaniu Polskiego Korpusu Posił­
kowego z Królestwa, znalazł się w jego sze­
regach w Galicyi; ostatnio, jako nie austryacK  

poddany, pozostaje w obozie internowanych 
legionistów na W ę^i^ech.

Sądzimy, że chyba nie obojętnem będzie dla 
nas, z jaklcmi wrażeniami i relacjam i o nas póź­
niej czy wczefnlej wróci do swej ojezjzny mło­
dy M e\montan, który, porwany hasłem walki 
o wolność, rzucił dom rodzinny, by wstąpić w 
polskie szeregi.

To le i  uważamy za konieczne, aby nad in­
ternowanym roztoczono zaraz opiekę materyal- 
ną i moralną, .oraz aby równocześnie kompeten­
tne czynniki polskie podjęły kroki u c. i k. ko­
mendy o uwolnienie go 1 odesłanie do rodziców 
do HeLrfngforsa łnb do Warszawy.

odbudowy Galicyi — Sekcya III. przemysłowo- 
handlowa. — Dzięki wysiłkom tych instytucyi 
ma powstać w niedługim czasie w naszym kraju 
kilka wielkich fabryk maszyn rolniczych. Pierw 
sza z nich to fabryka pod firmą „Lemiesz1-, kio- 
rą organizuje Tow. akcyjne, utworzone za ini- 
cyatywą Wojennej Centrali handlowej w naby­
tych od firmy ZieleniewsKi zabudowaniach fa­
brycznych w Krakowie. Drugą fabrykę pod fir­
mą „Odlew4- organizuje przy współudziale kilku 
instytucyi bankowych i gospodarczych Syndy­
k a t rolniczy, który w tym celu zakupił dotych­
czasową fabrykę Peterseima. Trzecią wreszcie 
fabrykę ma założyć nowo zawiązane Towarzy­
stwo akcyjne z dotychczasowej fabryki Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinii Również bank 
rolniczy we Lwowie roszerza swój warsztat ro- 
paracyjny i zamierza także produkować niektó­
re rodzaje maszyn rolniczych.

Ogólny kapitał zakładowy tych mających po­
wstać przedsiębiorstw wynosi już przeszło 6 mi­
lionów koron. Suma jak  na na3ze stosunki bar­
dzo poważna, która umożliwi powstania bardzo 
silnych placówek przemysłu maszyn rolniczych.

Usiłowania powyższe spotkają się w naszem 
społeczeństwie niewątpliwie z ogólncm uzna­
niem i poparciem, gdyż stanowią one wielki 
krok na drodze do usamodzielnienia gospodar­
czego naszego kraju. (D-ski).

Prądy antysemickie w zachednich 
krajach Austryi, a agitacya anty­

polska.
(mir) Onegdajsza „N. Fr. Presse" "ogłosiła 

tekst bardzo znamiennej pod wielu względami
Makie fabryki ttasłyB ro|niczych

oprawą podniesienia . . .  , . . . .
*iae syn rolniczych zajmuia . ,e£°  Praemysl1' - rezolncyi zarządu wiedeńskiej żydowskiej gmi-
” 0  czasu najpoważniejsze n Sl^ ^  dłuższe- ny wyznaniowej, do której przyłączyło się 300
spodcrczc, handlowe i'bank  * 1  ł̂l9t^^ucye ®0 ' innych austryackich gmin wyznaniowych. —
Patuu i współudziale C en tra l^^ f1̂1̂  B̂ nem Stwierdza ona, iż w zachodnich krajach au­

la gospodarczej « stryackich budzą się silne prądy antysemickie,

w sposób int.ensj"wny uprawia się z pewnych 
stron propagandę antyżydowską, wskazując na 
żydów, jako sprawców drożyzny, organizatorów 
handlu paskarskiego, przyczem niedwuznacz­
nie przygotowuje się pogromy.
■ W zestawieniu z propagandą antypolską, prO' 
waazoną po rozruchach głoaowych w zimie in- 
tenzywnie w prasie wiedeńskiej, berlińskiej, am­
sterdamskiej i t. d„ z zamiarem przedstawieni > 
Polaków jako zdecydowanycn antysem.tów i 
spowodowania rozciągnięcia nad Polakami ja­
kiejś kurateli, mimo że reprezentanci gminy \y- 
dowskicj krakowskiej niedwuznacznie publicz­
nie stwierdzili, iż oskarżenia podnoszone w pra­
sie obcej są nieprawdziwe — rezoiucya wiedeń­

s k a  stawia tę agitacyę we właściwem świetle i 
powinna dać do myślenia tym syonistycznym 
kołom w Galicyi, które występują ze skargami 
na antysemityzm galicyjski i starają się po­
pchnąć masy żydowskie w kierunku antypol­
skim i przv pomocy organów prasowych, wy­
dawanych w Galicyi w języku polskim i nie­
mieckim, starają się zorganizować te  masy pod 
sztandarem nieuiieckoścL

Żołnierze polscy z nod Kaniowa 
internowani w Guestrow.

Jak  die dowiadujemy, żołnierze i podofi­
cerowie b. II. korpusu polskiego, wzięci do nie­
woli niemieckiej pod Kaniowem, internowani są 
w obozie w Guestrow w Meklemburgii.

Oficerowie tego korpusu, jak  ju j donosiliśmy 
przewiezieni zostali do Brześcia Litewskiego.

Polscy robotnicy do angielskich 
fabryk amunicyi.

Przed sądem w Gliwicach odpowiadał robo­
tnik Kresny za to. że weroował polskich ro­
botników i wywoził ich ca granicę, gdzie ich 
inni agend  odbierali i nasyłali do angieiszicn 
fabryk amunicyi. Kresny działał z polecenia 
jakiegoś agenta Pechnły, id  którego otrzymy­
wał rzekomo 30 m atek od g łoay . Oskarżony 
wyjeżdżał także często do Wrocławia, skąd 
zwykle wracał z grupą zwerbowanych robotni­
ków. Przy transportowaniu takiej grupy robo­
tników aresztowano go na dworcu gliwickim. 
Rozprawy sądowe nie wyjaśniły celu werbo­
wania robotników- polskich i dla tego skazano 
oskarżonego za pomoc przy przemycaniu ludzi 
przez granice i namawianie robotników do zer­
wania kontraktu roboczego na 9 miesięcy wię­
zienia.

(d) PRZPJAZD NAMILSYNIKa. Namiestnik hr. 
IRiyn przejechał wczoraj rano przez Kraków n  
dro łze ze Lwowa do Wiednia.

(d) WYBÓR WICEPREZYDENTA NIE ODBYŁ
SIĘ. Wczoraj wieczorem miało się odbyć posiedze­
nie poufne Rady m.. celem wyboru pierwszego wi­
ceprezydenta. Ponieważ jednak przybyło tylko W* 
radców (na wymaganych statutem 76), wybór od­
roczono do wrzrśnia. Zwłoka ta umożliwi klubom 
ustalenie kandydatury, gdyż dzisiaj syttiacya jest 
jeszcze niewyjaśniona, a kandydatur rozbieżnych 
wiele. Objawem charakterystycznym. jey\ że w n- 
statnich dniach liczba kandydatów do fot< lu wi­
ceprezydenta znacznie się powiększyła.

Z SĄDOWNICTWA. '..Wiener Zeitung" ogła­
sza: Radca dworu i wiceprezydent Sądu k r ' j .  
w Krakowie, Józef Tanek, zamia;nowa,ny został 
prezwientem Sądu kraj., nadradca 7.a$ wyższ f- 
go Sądn krajowego. Rudolf Pele. radcą dworu 
i wiceprezydentem Sadu -kraj. -w Krakowi?.

(d) V. STRZYMANIF ROZDZIAŁU NICI. Kra­
kowska Izba handlowa i przemysłowa wstrzymuje 
na przeciąg miesiąca sierpnia rozdział nici. celem 
przeprowadzenia inwentaryzacji zapasów. Zalega­
jące podania o przydział będą w miarę zapasów 
rozpat-ywane we wrześniu.

(4) SKARGI NA DOROŻKARZY. Ustawicznie 
dochodzą nas skargi na samowolę dorożkarzy kra­
kowskich. Żaden z nich nie trzyma się taryfy — 
wcale wysokiej w dodatku — lecz żąda zapłaty 
według swego upodobania, a słaby protest wyzy­
skiwanego gościa odparowuje wyzwiskami czysto 
dorożkarskiemu Odpowiednie czynniki powinny 
zaopiekować, się czulej pp. dorożkarzami.

(d) WALNE ZGROMADZENIE TOW. POBOŻ­
NYCH PIELGRZYMEK im. św. Rafała Archanioła 
odbędzie się ania 1 sierpnia, o godz. 5 po poł tdniu,



J*r. „NOWY KORY ER KRAKOWSKU* Numer "0.

przy ul. Zwierzynieckiej' 7. Poprzedzi je o godz. i  
Diog.°. Krzyżowi? w kościele śv\*. K rzyża.

(4) m ALOLETNIA OSZUSTKA. D o pewnej wie­
śniaczki przystąpiła na ul. Grodzkiej nieznana jej 
mała dziewczynka, oferując na sprzedaż 50 w or­
ków za 300 koron. W orki te m iały być rzekomo 
u jej m atki. Uciosaona w ieśniaczka dobrem k u p ­
nem. w ręczyła je j'/. 'd an ą  kw otę. D ziewczynka owa 
w padła do pewnej kam ienicy przed k tórą  kazała 
wieśniaczce czekać i więcej się nie pokazała. Po- 
licya podobno już jc t na tropie m ałoletniej o-

id) ZNALEZIONY" SZAMPAN. Policya na 
dworcu krakowskim aresztowała hamulcowych 
J óz e fa  Wsżoika i Emila . hmelę, którym odebra 
r.o ł l  butelek szampana. Twierdzą oni, ie wino to 
..znaleźli'1 na plailormi" wagonu towarowego.

(dl KRADZIEŻ W POCIĄGU. Na przestrzeni 
róż-’—Kraków, w przedziale TT. klasy, nieznany 

kieszonkowiec wyciągnął p. Maurycemu Friste- 
rowi portfel “z v. iJJkszą kwotą pieniężną i łegity- 
aiiry.smi.

fd) RZECZY SKRADZIONE NA DWORCU i o- 
dfbranc prroz pnlicyę k rak o w sk ą  złodziejom, mo- 
Sna cdłdcizć w powi.ntowym urzędzie gospodar­
ce yrn. orz'.- ni K opernika.

(d) Z KRONTKI POGOTOWIA RATUNKOWE­
GO. W czoraj przy ul. Seb»styuna 88 chłopiec Ja­
kiś przez, nieostrożność spowoaował wystrzał bran- 
ninaji i ranił ciężko w brzuch 33-1™niego Dawida 
F u k sa  łi.Munera. Przewieziono go do szpitala św. 
Łazarza.

Nad W isią w Poug6r.su bawili się chłopcy n a ­
bojam i karabinowym i. Naraz jeden z nich eksplo­
dował i ranił 11-letniego Rndolfa Solawę.

Na stacyę Pogotowia ratunkowego zgiosRa się 
V arya Dobici, zamieszkała przy ul. Dajwor 23, 
którą ..najdroższy" jej, Stanisław Duduła, poTanił 
nożem. Lekarz Pogotowia opatrzył jej rany.

(d) POKĄSa NY PRZEZ PSA. Na łące przy ul. 
Włocławskiej pies jakiś pokąsał Józefa Jakobera. 
Ponieważ zachodzi ubawa, że mógł hyó wściekły, 
przewieziono ,T. do sz,nita’a pod obserwacyę.

(d) ARESZTOWANIE UCIEKINIERA. Policya 
aresztowała znanego złodzieja i włamywacza, Leo­
polda Czemeka, który już dwa razy zbiegi z wię­
zienia. Ostatnio wyłamał kraty w oknie.

(d) MIŁY PAROBEK. Gospodyni z Czyżyn. Sta­
nisława Laehecina. najęła onegdaj parobka 17-let- 
niesro Piotra Grncę. Wczoraj ów parobek zabrał 
worek mąki. kilka chlebów, oraz ubranie męża 
Łaeheciny. będącego na wojnie i wybrał się do 
Krakowa, chcąc skradzione rzeczy sprzedać. Za 
miary jego pokrzyżowała policya, aresztując go w 
Plaszowie.

(4) NIEUDAŁE WŁAMANIE. Do pewnego mie- 
« z ko nr. parterowego przy ul. Dietla włamał się 
16-lctni .Tonas Rosner. Szybko przewertewał cało 
jnie.-rkanfa, spakował porządny toboł ł już miał 
sic ulotnić, gdy oto w rozbiłem oknie ukazała się 
marsowa twarz policyanta, który małoletniego.wła­
mywacza doprowadził pod „Telegraf1.

(4) -SZKODY POLNE. Właściciele ogródków pod­
miejskich już od dłuższego czasu uskarżali się na 
wielkie szLody. jakie dokonywali złodzieje polni. 
Aby Uchronić swe plony przed kradzieżami, zor­
ganizowano straż, która dzień i noc pilnuje pól. 
Onegdaj udało się tej straży na polach nrztłapać 
na gorącym uczynku Kaźmierza Mitkę, Antoniego 
Piechowicza, Antoniego Fusika i Wład. Strychar- 
skiego. Wszystkich oddano władzom bezpieczeń­
stwa

NA ZAKUP KSIĄŻEK DLA SZKÓŁ POLSKICH,
iywiolowo powstających na kresach w Pulockiem, 
wereg wybitnych osób z< sfer urzędowych poi- 
łkich złożyło doraźnie 7.000 marek.
] ZWŁOKI BEZ GŁOWY. Pod Kańczugą znalo- 
iiono zwłoki zamordowanego tamże jeńca rosyj 
ikiego, któremu nieznany sprawca odciął głowę i 
iłożył obok zwłok.

NADUŻYCIA W KOMTSYI ZASIŁKOWEJ.
W komis> i zasiłkowej w Jarosław iu w ykrvto ni..’' 
wersacye. jakich dopuszczała sie jedna z manip: 
an tek . Szkoda wynosi 10.000 koron.- Aresztował 
kilka osób.

(d) PRCTEST UNIWERSYTETU CZERNIOWIi: 
"KIEGO. W ydział praw a i adm inistraryi z pow-i 
In zamierzonego utw orzenia Centrali bydła ną 
łukow inie. wysłał do rządu pisemny protest, w 
ttórym  zaznacza, że aczkolwiek utworzenie tej 
Centrali byłoby korzystnern dla kierowników tej 
łrganizacyi. oraz pryw atnych gospodarstw , które 
w niej wezmą udział, to  jednak pozbawi kraj je-

Skoropads}:! lada i dokumentu 
e Salicyl.

Odmowne stanowisko hr. Bjriana.
(Telef. cd  koresp . „Ncnc. K uny erą k ra k .“).

Lwów, 3T. lipca.

..Dilo ;.amiew.c'z;i następującą wiadomość, za­
czerpniętą z pierwszorzędnego źródła. Opiewa 
ona:

Jak  się dowiadujemy, odważył się hetman 
Skoropadskl na rezygnacye w sprawie wykc 
nania tajnego układu na własną rękę, bez po 
rozumienia się z radą ministrów, a  w szczegól­
ności bez wiedzy ministra spraw zagranicznych 
Doroszenki. Rozważywszy to, opamiętał się he­
tman i zwrócłł słę do bar. Buriana z oświadcze­

niem, że akt zrzeczenia : -r, jako nieformalny 
nic dokonany przez powołane do tego organ i 
prawno państwowe, nie posiada mocy prawnej 
domaga się przeto zwrotu dokumentu rezygna
cyjnego.

Br. Burian odmówił jednak uznania niew ai
c-iści zrzeczenia.

W związku z samowolnym aktom hetm ani 
koropadskiego notują dzienniki pogłoskę O 

niedalekłem ustąpłenin minłstra Doroezenkt 1 
posła ukraińskiego w Wiedniu, Lipińskiego 
których hetman zaskoczył swoim krokiem.

Przyłączenie części Wołynia do Polski.
(Telef. od koresp. „Now. K ury era k r a k " ) .

• Lwów, 31. lipca.

Wczorajsze wieczorne „Diło" donos i na cze­
le numeru:

Otrzymujemy z Ko w’a pod datą 29 lipca wia­
domości następująco: W ostatnich dniach w
kompetentnych kołach w W lcdzlmitrzu Wo-
■ ■ ■ H a n H n a m n n H i i f f !
dynego artykułu żywności, dostępnego dziś dla 
tamtejszej ludności i broniącego ją od głodu.

(z) EKSPORT WĘGiyA Z PAŃSTW CENTRAL­
NYCH do Szwajcaryi, według informacyi dzienni­
ków szwajcarskich, wyniósł w czasie od 1 do 21 
Hpea 147.480 ton z Niemczech, a 1960 ton z Au- 
strył, natomiast r  państw koalicyi ogółem 12.015 
ton.

(mir) ZMIANA W KIEROWNICTWIE KANCE- 
LARYI WOJSK. CES. NIEMIECKIEGO. Dotych­
czasowy szef kancelaryi wojskowej ces. Wilhelma, 
generalny ądmtąjft bar. Lyncker, ubtąpił zo swego 
stanowiska, zamianowany prezydentem sądu woj­
skowego Rzeszy Kierownictwo kancelaryi woj­
skowej objął bar, Mansehall.

Przypadek zdarzył, że zsiiaoa ta nast-apiła p*a- 
\\ ie równocześnie ze zmianą na stanowisku szefa 
kancelaryi gabinetowej cesarza Karola.

(?) ZGON AMBASADORA TURECKIEGO Y 
BERLINIE. Z Berlina donoszą, że zmarł tam ambr 
sador turecki. Tbrahim Hakki basza.

(?) KUEHLMANN KANDYDATEM N \ POSŁA 
DO PARL AMENTU. ..Voss. Zeitung" donosi, że 
dr. Kuehlmann kandyduje przy wyboiarh nzupeł- 
niających na stanowisko poselskie, starając się' 
zdobyć mandat w Berlinie.

ftnir) UCIECZK K MORDERCÓW HR. MTRBA- 
CHA. Jak  donosi petersburska Ageneya telegraf. 
Bltrmlin i Inni uczestnicy mordn. dokonanego na 
osobie posła niemieckiego, hr. Mirbnch-a. nciśktl 
w kierunku grrnicv ukraińskiej. Na Ukrainie za­
ginął wszelki ich ślad. i

500 KORON ZA BOCHENEK CHLEBA. Na ra ­
zie jeszcze nie u nas, lecz w Wiedniu, zażądał j.-i 
kiś wesrerski pałkarz za iodenastofuntowy bo'-j> 
nok rhleba 200 koron i b”! nawet na tyle uprzej­
my, że godzi! się chleb ten podzielić na cztery 
części, pe 50 koron jedna. Paekarzem 1 jego uczci­
wością zajęła sir również uczciwie policya.

(mir) POMNIKI PRUSKIE NA ARMATY. Sławą 
wielkich mężów, których Nieme17 uczcili pomnika­
mi metalowymi, stanie się niezadługo bardzo gło­
śną. Jak bowiem donoszą dzienniki berlińskie, w 
najbliższych dniach rozpocznie się w Charletten- 
bnrgti zrywanie wszystkich metalowych pomnikó-- 
'  postumentów i odsyłanie do fabryk, w celu prr 
‘epieyija. Ta akcya ?konoklastvezna nic dosięb ■
" Charlottenburgu jedynie pomnika k,dęcia ’ 

wlita. Inne zostały uznane przpz władzo za :
' -wionę wn-tości hlstorrezno-ostotvcznpj.

mir) ŚLEDZTWO PRZECIW GABTNETO” 
’7ATTANlT, prowadzone przez osobną w tym >■(
f-mowiona komisyc parlam entu rum uński.....

- w-tało — jąk ..Beri. Tagcbhtt" donosi z Buka- 
sztu — iuż ukończone Komisy a, zebrała szare-: 
aktów, które *■ wysokim stopniu kompromifu-ą 
działalność ezłonków byDgo gabinetu rumuńskie 
po. Przewidują ewentualne aresztowanie obwinio­
nych. Sprawą winy byłego gabinetu parlament ru

łyńskim odbyły się ważne narady w spraną 
reorganizacyi zarządu tej części Wołynia, k tś  
ra pozostaje ood okupacyą anstro-węgitwiką 
Z toj okazyi zrodziła sio pogłoska, te  Wołyń bo 
ozie przyłączony do lubelskiego gubernator 
stwa i tak, jak Chehnszc2.vzna, przyłączony dt 
PulskF

muński ma się zająć w tych dniach. Sosya Kończy 
się dn'a 3 sierpnia. Do ligo terminu ma ta”kż : byt 
załatwioną sprawa oskarżonych ministrów

M A LW , b. minister francuski, przeciw któ­
remu toczy się obecnie przed trybunałem so' 
itatu w Paryżu proces o zdradę stanu — po* 
chodzi, jak  donosi warszawska prasa ta rgono  
wa, z rodziny żydowskiej.

(z) SZCZĘŚLIWYM ZBIEGIEM OKOLICZNO 
ŚCi. Agoncya Havasa podajo następujące don:e 
sienie admiralicyi angielskiej:

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności tego  siracge 
dnia. w którym  zmuszono Niemców do odw ari 
za Mamę, kontrtorpedow iec „Marne" zatopił nie 
miecką łódź podwodną.

(x) ULICA JOFFRE‘A W NOWYM JORKU. Pi­
sma szwajcarskie donoszą, że burmistrz nrJasw 
Yowego Jorku zaproponował nazwanie jednej * 
•ilic miasta „ulicą Joffre‘a“, na jego cześć.

ARESZTOWANIE POWIESCIOPISARZA 
EYERSA. Liczne czytelniczki sławnej „Alrau* 
u e“ zostaną pewnie srogo zmartwiom smutnyw 
iosem, jaki spotkał autora tej sensacyjnej po­
wieści. Oto p. Fvers zapragnął po tryumfach 
literackich zabarwić się w  propagatora idei nie- 
niemieckiej w Ameryce i został z tego powodu T 
Nowym .Tnrku aresztowany.

(x) CHOROBA HISZPAŃSKA W SZWAJCARYI 
gr.isujo c:n-do jcszczo i jak podają dzienniki szwaj- 
i-arskie, przybiera zastraszające rozmiary Tri: n. 
o onegdaj w Genewie, gdzie w szpitalach Ii ci o już 
bOO chorych, zgłoszono w ciągu dnia 200 nowym 
■■ ypadków. Szpitale były przepełnione. W dniu 
iyin zanotowano 2i’ wypadków śmierci.

NOWA BROŃ AMERYKAŃSKA. Z Nowego 
Jorku donoszą, że żołnierze, wysyłani do Eu­
ropy, uzbrojeni są w nowy m.odel karabinów 
6 strzałowych. Ładttniki tvoh karabinów nabite, 
są me kulą. lec- śrutem. S*rzr.f nie niesie wjpm 
wdzic tak daleko, jak zwyczajnego karabinu, 
ale zato w boju z bliska daje nicrioenioeie przy­
sługi. Śrnty bowilem, wwstrzeloue z rusznicy 
nowegn systemu, okrążają przestrzeń 4 ttón  i 
niosą na 120 metrów. Zcliniem zmnwców. no* 
" a  hroń ma bj’ć lepszą, niż kiwabiny maszy-
ewe "• "*■ -  « tłryęptgW

i -

mfonifizna orkiestra „UCIECHY".
fyrekcyi teatru świetlnego .,Uciecha" udało 
zgrupować szereg wybornych muzyków*' 

-1 których znajdują sie najwybitnieifi e*r» t 
: nvi soliści krakowscy. Liczny ten. o idealneib 

1 rz.niicniu zespół codziennie podczas przedsta­
wił ń wykonuje koncerny, złożone w caJości * 
wartościowych utworów muzycznych.

‘  - r — O— a r -

'
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X o w a  m a p a  k b 4?a i  g » o l s j k £ c l i ,
Powołanie do iy m  polskiego instytutu kartografiesneno.

(Gd naszego korespondenta).

Warszawa, hpca.

'a) V związku z interpelacją wniesioną w 
Radzie 3tanu przez p. Minkiewicza, w sprawie 

pomiarów tryangulacyjiijcb, otrzymuje nasz 
korespondent z dobrego źródła następująco in­
form acje: 1

Z in icjatyw y Niemiec utworzony został w 
Berlinie w porozumieniu z szeregiem państw 
środkoa o-europejskich, pomyślany na olbrzy­
mią, skaię Insty tu t jj umiarowy, który  ma za za­
danie w jpią,zku z doświadczeniami obecnej 
wojny przep uwadzić nowe pom ia ,/ terenów, 
ccięm sporządzenia procyzyjnyoli map. Pomiary 
®ają rię odbyć we ił ag systemu tryangulaeyj- 
nego, odbiegającego od przyjętego dotąd sche- 
m? u opierającego się o południk Ferro.

Do tego instytutu, oprócz państw czwćrprzy- 
miei-za1 przystąpiły także: Siowe^ya, Norwegia, 
Finlandya i Polska.

Na czele Inotvtutu berlińskiego stanął generał 
B e r t r a b ,  wybitny znawca kartografii. Praca 
miernicza obliczona jest na długie lata i wyma 
gać będzie olbrzymich nakładów.

W sprawie ułożenia planu działań Instytutu 
odbyła się w lipcu w Berlinie konfereneye 
przedstawicieli państw i krajów, które zgło­

siły swe przystąpienie. Rząd polski był repre 
zentowany przez delegację pod przowodni- 
Cońom podsekretarza stanu p. Janickiego, a 
w skład której wchodzili: prof. astronomii 
uniw. w<Łrsz. Krasowski, inż. m. W arszawy 
Jeżewski i pułk. Januszajtis z dwoma ofice­
rami.

Wbrew projektowi niemieckiemu, który dla 
pomiarów ziem polskich chciał komisyi niemie­
ckiej, zatrudniającej tylko pomocniczo siły pol­
skie, delegaci rzami polskiego pizeprowadzdli 
swoj postulat, że cale kierownictwo prac pom o­
rowych na obszarach polskich ma pozostawać 
całkowicie i wyłącznie w rękach i.ą d u  polskie 
go, a  przodstawiciel centralnego instytutu z 
Benina może być obecny tylko w charakterze 
doradcy.

Stworzony zatem będzie polski Instytut kar­
tograficzny, na którego czele stanie wojskowy 
polski w randze majora

Obecnie już komisy a  wojskowa czyni przy­
gotowania du wykształcenia oddziału kartogra­
ficznego, który  już teraz będzie wymaga! współ­
pracy 400 żołnierzy.

Praca miernicze na ziemiach polskich plano­
wane są na lat około 20, a ich budżet ma się­
gać do kilku milionów marek rocznie.

Zaliczenie przesilenia aprowisacpfnego
■fTdef. od koresponden ta  „Noic. Kur. K ra k ." )

.Wiedeń, 31 lipca.
T*">•* • r  r. Prcsse“ publikuje wywiad z ministrom 

r C-^>'vNm Paulem, który między innemi 
^ " dał, że już w najbliższym czasie apro- 

". zn6rv wejazie na tory  normalne i po- 
fitkżo jakość cbleba. Przesilenie apro- 

l!2r ? , ,.ne .J|C8‘ iu  ̂ zahończone i można się spo- 
*.-vn'a w*̂ cpj s‘ę nie powtórzy. Zbiory 
t ' , a . n5* RMnyślme. Skutkiem tego, że nie 

nie także w tym roku i paszy, zaopatrze-
B B M  u P  B SB S B

Wojska
Im a

niemieckie nie ustąpią 
z Ukrainy.

(Telegram  „A"owego K uryera  K rak.“).
w  Kijów, 31 iiper,.

ęo  , łu b in a ch , w gub. poha* skiej, dow ódca  
1 2 ^niem ieckiej w yd ał następując© o- 

enie: Niniejszcm  zawiadam iam , że wszel- 
v-n{cL° 09 .̂* 0 ’n8*Włenin w czasie najbliższym 
6k_ . n,e.mj "Wci« z Ukrainy są fafszywe. W oj- 
sta, ni.em iccki© pozostaną na Ukrainie celem  u- 

; ma porządku i pokoju oraz becpieozeństm a 
ia i życia  ludności.

^oropadski nie rezygnuje na rzecz 
arc. Wilhelma.

odegramy „Now. K ur. K rakow sk iego")

Szwa" f  Zurych, 31. lipca.
cświadczo w 1 S ™ ? * 1 8ztab°wy, Brockmann, 
niektóro . er- że wiadomości
buchty w ie!kto^U Sk ^  ’  okoI1cy KiJowa O -  
fopadski m h ł cMQP*kte 1 Sko-

i  ^ I h c lm a  s r n - I ^ a w d d w ?

I r̂wencyą rządu w spranie 
Polsko-ruskiej?

f - ° d  h ° resr>- „Now. K uryera  k r a k " ) .

*N. W. T agbiatt“ WJedeń, S1- n Pca-
^ tę p n y m  J ' - s k u s v ę \ v T h - WiająC^
•biędzis innem ż e , L , .  banów, pow iada
*4 polsko-ri__)ka <#lę Zająć Spra'
■ * - t  k i t e  *m y8i6w w  Ga,i-ro jzaj roz© „ ^ " w ł o b y  zawrzeć wprzód

a d s a w *  ~

nie w mleko i nreso będzie lepsze. Oczywiście 
potrzeba i dalej oszczędzać. W ęgrzy objęli do­
stawę zboża dla wojska i przyrzekli nadwyżkę 
zbiorów Anstryi. Dr Paul wyraził też nadzieję, 
że rządowi wda się w tym roku zapobiedz sku 
tecznie paskarstwu i handlowi pokątnemu. — 
W końcu uświadczył, że między Austryą. Wę- 
g ra m ia  Niemcami stanął układ, który normuje 
pewnego rodzaju wspólna politykę gospodar­
czą, to znaczy, te  cała kampania aprowiza^ 
cyjna prowadzoną będzie wspólnemi siłami.

To wymaga oczywiście stanowczego wystąpie­
nia, dyplomatycznego talentu i dokładnej zna­
jomości stosunków.

C z e s i  p r z e c i w  min. Hnssarkowi.
(T d e g ra m  „Noto. K ur. K r a k " ) .

Praga, 31. lipca.
Mowa prezyderta ministrów dr, Hussarka wy- 

v ciała bardzo o jtrą  krytykę w dziennikach cze- 
-ko-naroJowych. Polityka11 powiada, że dr 
Uussarck chciał naprawić w izbie panów to, co 
zrobP w Izbie posłów. „Venkow“ stwierdza, że 
dr, Hussarek przekona się niebawem, iż nie mo­
żna traktow ać inaczej rozmaitych spraw w i- 
zbiei panów, a inaczej w izbie posłów.

tfaniiestac?ii ezesko- 
,słowiańska.

(Telegram  „N ow ego K uryera  K ra k  ").

Praga, 31 lipca-
Na cześć posła Stanka, którego wszystkie 

gminy jego rodzinnego po-datu na Morawach 
zamianowały obywatelem honorowym, odbyło 
sie w miejseowośfci Telsz zgromadzeniei, w któ- 
rem między wzięli także udział posłowie
Koroszec i hr. Skarbek. Na ztrromadzemiu tern 
w zgłosił pi>seł Klofocz mowę, w której podkre- 

- Blił, że zgromadzenij to zostało zwołane na, 
cześć posła Stanka, lecz ma samo przez się tak­
że wielkie znaczenie jako manlfeetacya polity­
czna. Poseł Klofacz wyraził nadzieję, że nieba­
wem powstanie samoistne państwo czesko-sło- 
waekie. Dr. Koroszec podziękował imieniem po- 
ludniiowyeh S>owian O7,echom za ich miłość i 
i'!>parc-e. Hr. Skarbek wielbił politykę czeską 
modrą i życzył Czschom rychłego osiągnięcia 
ideałów wspólnie z Polakami i południowymi

Słowianami. Przemawiał następnie poseł Sta­
ne k.  któ ry  podzi 'kow al Polakom  i południowym 
Słowianom za okazaną solidarność. Oświadczy? 
on między innemi, że czyniono Czechom w Wie­
dniu rozmaite propozycye i że chciano ich po­
zyskać w chwili, gdy się tworzył nowy gabv.et, 
ale Czesi nie chcieli się wdać w rokowania, bo 
muszą innemi drogami bronić swoich praw I 
ideałówr.

Węgrzy przeciw udziałowi w na­
prawie szkód w iernych .

Budapeszt (B. K.). Na wczorajszem posiedze­
niu sejmu węgierskiego, w dalszym ciągu dys- 
kusyi, pos. Antal (stron, pracy) wywodził mię­
dzy innemi: W ęgry nie są w możności! przyczy- 
irem a się do powetowania szkód wojennych w 
Ausiryi. DaJej podnosił mówca, że za napływ 
pieniądza papierowego zawinił przedewszj st- 
klem rząd anstryacki.

Po zamknięciu dyskusyi oświadczył minister 
finansów Popuvies, że co dotyczy naprawienia 
Szkód wojennych, to  minister SoOi zupełnie na 
stanowisku, jalcie zajął w tej sprawne gaomes 
Tiszy, te  ta  sprawa nie jest sprawą wspólną, 
lecz jest odrębnem zadaniem każdego z państw 
("Potakiwania na prawicy i lewicy).

Przedłożenie przyjęto następnie w dyskusyi 
ogólnej i szczegółowej.

łStuattonrne kontrataki 
B ie m c ó R .

vmsferaam. (B. K.ł. Biuro Reutera donosi 
że sytuacya na froncie mało się zmieniła. Na 
całym froncie, zwłaszcza w odcinku nad Marną 
podejmowali Niemcy gwałtowne kontrataki.

Według dalszego biuletynu ‘Reutera Niemcy 
rzucili do walki w tym  odcinku 71 dywizyi, w 
tem 10 z gTupv ks. Ruprechta.

Niem iecki komunikat w ieczorny.
berlin. ÓB. Wolffa), wieczór. Po swojej kiesce 

wmzorajszsj nieprzyjaciel zachowywał się dzit 
spokojnie.

Celem Ang!:i wypędzenie Niemców 
z Rosyi.

Londyn. (B. K.) W odpowiedzi swej, udzie­
lonej rządowi syberyjskiemu, rząd angielski, 
jak donosi „Daily Mjjl“ z W ładw ostoku , o. 
świadczył, te  jego celem jest tylko polityczne 
i gospodarrze odbudowania Rosyi, ja k o td  
wypędzenie wojsk nieprzyjacielskich, lecz nie 
zamierza on się mieszać do spraw wewnętrz­
nych.

Proklamacya gen. Horwatha.
Władywostok. (B. K.) Gen. Horwath ogłosił . 

wczoraj proklamacyę, k tóra  rozkazuje wszyst­
kim działom adm inistracji, sądownictwa i skar- 
"ooWości na Wybrzeżu, podjąć czynności, oraz, 
aby się w razie potrzeby zwracały do niego. 
Przy wyborach do rady gminnej, jakie się tu 
odbędą, wystąpią do walki wyborczej trzy  stron­
nictwa, a  mianowicie bolszewicy, którzy są za 
przywróceniem sowietu, umiarkowani socyali- 
ści, k tórzy popierają rząd tymczasowy oraz 
kadeci, któnzy należą do stronnictw popierają­
cych Horwata.

Asouith —  tord-kancterzem.
(Telegrom, „Now. K ur. K rak .").

Berlin, 31. lipca. 
„Voss. Ztg.11 donosi, że “Aeąuith. ażeby rrzw  

gotować dla liberałów nowe wybory, wstąpi 
do rząuu, ale ńie jako minister, lecz jako lord- 
kanclerz.

Subskrypcya jasnowidzące) z Stra- 
pkowa na pożyczkę wojenną.

Lwów, 31. lipom 
Jasnowidząca w Strupkowie, jak donosi je­

dna z gazet lwowskich, złożyła cały zebrany 
iundusz na 8-ma pożyczkę woienra.
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Zamach bomba na marsz. poi. 
Eichhoma I lego adiutanta.

(Telegram Biura W olffa).

Berlin, 31 lipca.

Z Kijowa donoszą pod datą  30 lipca:
Na generała marszałka polnego E h 'u.orna 

! jego osobistego adfutanta kapitana Treosiern 
rfrif o godz. 2 popołudnia na drodze z kasyna 
do mieszkania generała, w pobliłu tegui mie­
szkania, dokonał zamachu bombą jakiś czło­
wiek, który podjechał uorożką. Generał 1 je­
go adjutant są ciężko ranni. Sprawca zamacha 
! dorożkarz zostali uwięzieni Dotychczasor. e

Olbrzymi kredyt wojenny Ameryki
. Amsterdam flB. K.). Bonar Law we czwartek 
wniesie w Izbie gmin przedłożenie o kredycie 
wojennym w wysokości 700 milionów funtów 
szteiligów. Jest to najwyższy kredyt, jakiego
żądano aotycncfeas podczas wojny. Umożliw 
on rządowi prowadzenie wojny do końca paź­
dziernika. Prezydent min. oświadczenia o ogól­
nej sytuacja -wojennej da dopiero przea trze- 
eiem czytaniem bilu konsolidacyjnego.

800 wypadków śmierci na 
hiszpańską chorobę.

(T elegram  J l o w  Kur. K ra k .“)
Zurych, 31 lipca.

Hiszpańska choroba w Szwajcaryi szerzy się 
w spoeob zastraszający. Dotychczas stwierdzo­
no w Szwojcaryi 800 wypadków śmierci, z cze­
go 128 w Bernie.

Katastrofa kolejowa w Niemczech.
Berlin. (B. K.) Dzienniki wieczorne donoszą, 

i e  na linii kolejowej Landsberg-Scheidemuehle, 
koło stacyi Gurl-.ow, wykoleił się pociąg „D“, 
który jechał z Berlina do Scheidemuehle. Do­
tychczas naliczono 30 osób zabitych i 20 ran­
nych. Urzędowych sprajĘgzdań o wypadku je- 
f/.cit. niema.
B B B m r a m m a B H m m n m n m n m w n n n m u

Odznaczenia wiceprezydenta 
namiestnictwa.

Wiedeń. 'E . K.) „W. Ztg.“ donosi: Cesarz nadał 
krzyż komandorski orderu Franc, Józefa z 
rw iazJun i wiceprezydentowi nauieadiictw a ga­
licyjskiego, drowi Stanisła*u ni Ustyanowskie-
mii, z okazyi przeniesienia go na własną, p roś­
bę w stan spoezj-nku.

Z  r ó ł a y d  a t r o a .

ODZNACZENIA. Cesarz nadał burmistrzowi 
m. Stanisławowa, drowi Ai-Wtowi Nimhroawi, 
krzyż oficerski orileru Franc. Józefa z dekor. 
^  oj., staroście m., Stanisławowa, drowi Zawi­
stowskiemu, kri.yż kawał, orderu ; Franc. Józe­
fa z dekoracją  woj., 'zloty krzyż zasługi z ko­
roną na wstędze medalu wakzuośei brandmi- 
śtrzowi krakowskiej straży pożarnej, W łady­
sławowi Urodzie. za dzielne zachowanie się 
podczas katastrofy  wskutek eksplozji.
30  AUSTRYA EKSPORTUJE NA UKRAINĘ? 
\y tych dniach mają przybyć do Kijowa z Au- 
6trvi fcr/.y wagony k a rt do gry. których brak, 
jak  pisma kijowskie donoszą, dawał się na U- 
Lratn.ie „bardzo dotkliwie11 odczuwać.

POD W Y2SZENIE RACYI MĄKI W NIEM­
CZECH. Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
od dnia 19 sierpnia bedzie podwyższoną dzien­
na ilość niąki na głowę na 200 gramów. Wyso­
kość przydziału chleba będzie zależeć od roz­
porządzanych ilości domieszek do mąki chle­
bowej.

OGRANICZENIA TELEGRAFICZNE NA 
WĘGRZECH. Z powodu przeciążenia persoualu

óledit..o wskazuje na to, i e  saniach urządziła 
partym aocyalno rewolucyjna w Mowtwłe, poza
którą, jak doświadczenie uczy, stoi koallcya.

(Telegram Biura Wolffa)

i  Bedln, 31 lipca.

- Cesarz wysłał do generała Eichhom a telegram, 
wyrażający oburzanie z powodu zamachu i ży­
czenie, żeby generał rychło powrócał do zdro­
wia.

pocztowego ukaże się niebawem iozpoiządzenie 
ministra handlu, zarządzające, że poczta me oę- 
dzie przyjmowała na przyszłość depecz koodo 
lencyjnych i gratulacyjnych.

(x) DRUGI SYN ROOSEVELTA RANIONY. 
Jak  podaje „New- Jork  Herald11, najstarszy syn 
Roosevc!ta. major Teodor Roosevelt, raniony 
został podczas walk na zacnodzie. J a k  wiado 
mo, niedawno zginął jeden syn Roosevelta, słu­
żący jako lotnik.

Zygzaki.

Nodn? choroba.
Kto ma duto  woLnego czasu, kio spędza o- 

bocnio tyw oi bez troski o jutro, ten śmiało i 
spokojnie może wyczekiwać na Llszpańską eho- 
Tobę. Ws.sak to  jes+ dziś najlopssem i  najw ła­
ściwszym zajęciem dla neurastenicznego hipo­
chondryka. Jeżeli kogo w nocy coś ukAije, je­
żeli komuś przj-padMem zimno albo gorąco, 
szybko zażywa proszek aspirjmy przeciw mo­
dnej chorobie. Ot, tak  a a  wszelki wv padek. Na 
drugi dzień ktoś podrapał się aż dwa razy. Oho, 
nie ulega już kwesty ■' — epidemia. — Siedząc 
w kawiarni, czy też na plantach, ełj-szy się na 
jvszy&tkic^trony zapytanie: „Czy miała pani 
już hiszpańską chorobę?11 I zawsze sh-szy się 
przeważnie odpowiedź: .A eb, maturalnie11. Te­
mat ten  jest dziś tak popularny, jak dawniej 

■ zapytanie: „Gdzie pani spędzi wakacye?11, albo 
„Jaka  pani opalona!11 Tu znów ktoś upor./.ywie 
twierdzi, ie  ma 40 stopni gorączki. Tymczasem 
siedzi spokojnie w kawiarni n a  plantach u Sau- 
cra. konsumują.- z apetytem kawę mrożoną, po­
przedzoną kwaśnem mlekiem i dwoma krom ka­
mi chleba z  masłem. Przytem bada uporczywie 
oo kilka minut swój puls.

Jesteśm y jednak zdania, że epidemia. U  
wkrótce wsrgaśiTfe. pot.ieważ choroba ta  niema 
żadnych charakterystycznych własności, nie 
jest ona speeyalnością a.ni ..paskarzy11. ani też 
nędzarzy. K onkurencja więc jest z b jt wielka. 
Musi niebawem ustąpić miejsca innej epidemii 
dla pewnej klasy, gdyż ta  choroba jest „ogól­
ną . więc też mało interesującą.

Nie daje ona sposobności wyjazdu do ką­
piel i spędzenia dłuższego czasu w jaki om 
„pikantnym11 pensjonacie. Jest to choroba dla 
„kaidect* i rozpoczyna* się przedewszjstkiom 
fatalnem puszczeniom. Brak apetytu pierwszy 
objaw, następnie dreszcze, przychodzi wezwa­
ny lekarz i poważnie głosi: „Dziś niema go­
rączki, ale jutro pewnie będzie, albo nie11.

Pacj'ent spędza noc bezsennie, myśląc o go­
rączce. a jedynein urozmaiceniem jest t-j iko 
to niewinne na przemian uczucie gorąca i zi­
mna. Pacyent owija się mocno kołdrą. Przód 
oczami majaczy mu się wczorajsza przegrana 
partya preferansa, możność wygrania, gdyby 
był wyszedł atutom, dalej dawno umarła ciot­
ka, k tóra nic nie pozostawiła w spadku i t. d. 
Sen uleciał.

Godzina czwarta. Nad ranem kaszel, ból gło­
wy i oczu. Pomału pacyent zasvpia po zażyciu 
proszka aspirjmy, W południe przychodzi 1< karz, 
bada, puka, nareszcie z ust jego wychodzi

apodyktyczne słowo: „Jesteś zdrów". „Choroba
przeszła11. Apetyt wraca, ale niestety! — nioma 
co jeść... (pd)

Ostrożnie z ogłoszeniami 
m ałżeńskiem i.

NARZECZONY Z GAZETY. — TRAGICZNA 
WYCIECZKA. — UJĘCIE NIEBEZPIECZNE­

GO PTASZKA.

BERLIN, w Upcu.
(r) Pewna kwieci arka w Berlinie poznaia n» 

skutek anonse przyzwoicie prezentującego sif 
mężczyznę, k tó ry  się jej przedstawił jako Hery 
man Roscner, urzędnik zakłada odzieżowego. 
Po kilku wspólnych wycieczkach zaproponował 
je] wreszcie  wyjaad do jego matki, mieszkającej 
w FiscLbecku nad Łabą. Przedtem wydobył ze 
swej narzeczonej zwierzenia te  posiada 12ó| 
m arek oszczędności i nakłonił ją  do zabranJ 
jdeniedzy ze sobą.

N a miejsce przeznaczenia przybyli w „ocy •  
1-szej. Droga do wsi, gdzie rzekomo miała m i* 
szkać m atka Rosenera prowadzna przez lis- 
Nagle rzucił Rasener na ziemie z całą ufnością 
tulącą się do jego boku kw iedarkę i począł łs- 
kiemś tępem narzędziem zadawać jej silne cio­
sy  w głowę. Następnie zaciągnął niedającą zna­
ku  życia ofiarę w tamę pobliskiej rzeki, obta- 
b owa wszy ją  poprzednio z błtuteryi i gotówiri.

Pewny, te  cały plan udał mu się doskonale, 
udał się z powrotam na 6tacyę. Wołania jeduałt 
o pomoc mordowanej kw iaciarki usłyszeli ry 
bacy, a zn«olazłszy dogorywające, we krwi to­
nące zwłoiri, zoronfeow aJi pościg, na skutek 
którego już na następnej stacj i został zbrod­
niarz przez policję aresztowany.

Przy przesłuchaniu wyszK na jaw, ie  Rosr 
ner jest notorycznym zbrodniarzem kobiet, ka- 
ranj-m ostatnio za uałow ane morderstwo w ce­
lach rabunkowych na  15 la t  ciężkiego wiezie 
ula. Ostrożnie zatem z anorsaitw małżeńskim? 
bo gotów podobny „SinobroJj “ znaleźć się 1 
na krakowskim r-ruru.

I

Esperanto w praktyce.
W Budapeszcie wprowadziło miejskie Biuro 

Obcych esperanto, jako język pomocniczy- 
W Tow. Esp. wygłosił nad por. Balkanyi Pa' 
odczyt o praktycznem zastosowaniu e sp e ran ta  
na froncie i w obozach jeńców. Węgierskie To-, 
warzystwo Esf.eranckie, na którego czele stoi 
znany parlam entarzysta prałat Giesswein. ro­
zesłało do 80 obozów jeńców i 50 stacyi po- 
wrotowych książki esperanckie. Oficerzy buł­
garscy i tureccy- otrzymują, jadąc do Buda­
pesztu od tureckiego „Czerw. Półksiężyca'1 i 
bułg. „Czerw, Krzyża" przewodniki po Buda­
peszcie w jęizjku esperanto.

W Rosy-i ukazują się dwa nowe czasopism*- 
używające wyłącznie esperanta dla swoich cw 
Ijiw: ..L‘lnformilo“ (gosp.-społ.) i ..La T o t c o  
(boisz.1).

Znane firmy szwajcarskie Suchardt et Cd*
Boesrlin Leclaire Fils, TTnger et. Co. i i. wpro­
wadziły esperanto. W Brazylii znów parę sta­
nów wprowadziło esperanto do szkół.

Zdawałoby się, że esperamo. wobec rapobi®” 
gliwej ag itac ji swvch zwolenników, powi-ns® 
już było zatoczyć bardzo szerokie kręgi. Tyli* 
czasem, po kilkunastu latach istnienia, espe­
ranta używa zaledwie pół miliona lud/i. gdf 
jeżykiem francuskim włada 70 milionów, lj'*' 
mieckim 90. a angielskim porozumiewa się l*® 
milionów V* skazuje to wvrr.źnio, że żaden szt*' 
czny fwór, mimo wszystkich swj-ch zaJet. trt* 
zastąpi języka źywogo.

NADESŁANE.

Dr. JAM FRftCZKIEFTC*
SZPITALA o o . BONIFRaTó-M 

ORDYNUJEjAK DAWNIEJ OD 11-121 OO S-S.
KRAKÓW, Straszewskiego 26, TEL.
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Przyszłość niemowląt.
Tysiąc koron na pieluszki. — Brak środków opatrunkowych. — 
Rzqrl niem iecki wypożycza bieliznę dla dzieci. — Pamiętajmy

o  naszych niemowlętach!
KRAKÓW, 31 iipea.

Odkąd ludzkość, trapiona od kiiku lat wszel­
k im i okropnościami wojny;, poczęła ponosić 
niebywałe- stra ty  w ludziach, słyszy się zo 
wszystkich .stron, od uczonych, literatów i po- 
Ktj ';ów nawoływania: „kobiety, rodźcie dzieci!11 
Luki bowiem, które sprawia wojna, stawiają 
nam przed oczy trwoznie pytanie, w jaki sposób 
zdoła się te straty  uzupełnić?

. Noblem ten jest tak  pow aioy i wielki, że 
zu u ł ,i cała prasa europejska ogłasza na ten 
temat długie rozprawy, roztrząsając wszy­
stkie możliwe sposoby zwalczania ubytku na­
rodzin. AJe nikt nie zajmuje się praktycznem 
Pć tapjjem, jaki los czeka' tych małych obywa- 
elu co ujrzeć mają światło dzienne w dzisicj- 

sz> eh  ̂ czasach, wobec wyczerpania wszelkich 
śiodków potrzebnych do ich wychowania.

gerhwych staraniach powiększenia cyfry 
tnouzin, zapomina się o wiele ważniejszej dzi- 

kw-estyi utrzymania przy życiu niemowlę-

f
v pięknych, t. łw . pokojowych czasach, gdy 

_ g było tak dotkliwych braków na każdem 
° iu miał mały obywatel, przychodzący na 

V"1)* e^ y  eparat kaftaniczków. koszulek, po- 
!jac.z5 ’ pieluszek, szczotek i t. d. do dyspo- 

Rdwuież m atsa  mogła się zaopatrzyć 
*• °vl" °V ^ le do 110^°£U niezbędne artykuły, 
czC V • a biedn* ‘znalazły się zawsze debro- 

j nf e jnstytucye, które jej tego dostarczyły'. 
tu$v^ dz*s*aj ta  rzecz przedstawia? Tnsty- 
ni ’ 6' Wube° braku materyałów. muszą się 
„ i_  ̂ 1  ̂ ojc&niezYć do dobrych clic-ci jedy-

Ob ty ™ kieru>;^ -  
trz, keCfn!e' . ^ ’ niemowlę ma trzy koszulki
ta • jUnRzki i z tuzin pieluszek, nazywa sć
h ie ty 4^  Wyprawą! Czysto zamożne nawet ko
tr2ttp T„Uj ^ o g ą  w* żaden sposób zakupić po
°irzv materyałów i pożyczają, względnie
dne Przyjaciółek lub krewnych zbę- .

ju wypraw >i dziecięce. W innych wypad- 1

kach zmuszone są maiki na ten cel poświęcić 
obrusy', koszule swoje i poszewki, a z własnych 
poduszek ubierać pierza i drzeć wsypy, by 
niezbędną dla niemowlęcia sporządzić bieliznę. 
Weźmy bo dzisiejsze ceny pod uwagę. Na dwa 
tuziny pieluszek potrzeba 20 ni. mateiyi. Tu­
cząc najtaniej i to  w handlu paskarskim po 
50 K  za metr, wypadnie za same pieluszki 
1000 K! A gdzio reszta? Flanelki są wprost 
nie do nabycia, a  zamiast szczotek dostaje się 
jedynie kiepski ersatz! A gdzie środki opatrun­
kowe dla matki? Przecież, żeby zdobyć 250 
gramów waty, najskromniej już liczonej, a nie­
zbędnej dla położnicy ilości, trzeba zejść kil­
kanaście aptek i drogue.yi i użyć najrozmait­
szych protekcyi i znajomości.

W Niemczech kwestyę utrzymania niemo­
wlęcia przy życiu, jest już praktycznie rozwa­
żaną i poczyniono starania, by nowonarodzo­
nym dzieciom dostarczyć niezbędnej bielizny.

Poprzednią misyę zakładów dobroczynnych 
przejęły na siebie władze rządowe i rozdzielają 
między młode matki bieliznę dla dziecka we 
formie pożyczki na przeciąg sześciu miesięcy. 
Po tym przeciągu czasu bielizna ma być zwró­
coną, by mogła służyć następnemu niemowlęciu.

Jakże nam daleko do podobnej akcyi, choć 
troska o przyszłość narodu może stokroć cię­
żej zawisła nad nami! Czyż stworzenie odro­
biny hygieny niemowlęciu, tej pierwszej po­
trzeby utrzymania go przy życiu, przekracza 
granicę naszej możliwości? Jeżeli instytucye 
dobroczynne zmuszone sa ogianic.zt ć się w 
swych czynnościach z powodu braków środ­
ków odpowiednich i niemożności ich zdobycia, 
nw ghby swe starania skupić w tym kierunku, 

“by na wzór Niemiec, przpjęly na siebie pieczę 
nad memowlętami rząd lub gmina. Setki i ty- 

iąfee istnień ludzkich, zgasłych w zaraniu skut­
k iem  braku jakiejkolwiek nad niemi pieczy, u- 
mtować możnaby dla dobra kraju i Narodu. 
Zatem pamiętajmy o naszych niemowlętach.

h

Z a s t r z e l e n i e  d w ó c h  p o l i c j a n t ó w .
Wykrycie drukarsi P. P. S. w Łodzi. —  Liczne aresztowania.

ŁÓDŹ, 28. lipca. 
12-iei n0(>r  Z czv>ai cku na piątek około godz. 
bańska r̂an  ̂ Kaczmarek, przechodząc ulicą 
Xr ^ 7  ’ nsk szal dochodzący z piwnicy domu 
stróża ^  maszyny Wezwawszy do pomocy 

Tu* s t udał  się do piwnicy 
•» ode? W ( rdzon0, ie  na maszynie drukowane 

O jv ^  P. S. 
dwóch 0twarto drzwi sąsiednie, wypadło nagle 
K*czmanu‘ZCẐ Zn.’ którzy zaczęli strzelać do 
ziemię f a’ Rauion>’ w Pierś polieyant padł na

Sprawcy rzucili się do ucieczki w ulicę Za - 
kątną. Tu na rogu ulicy Zielonej napotkali oni 
polieyanta, który prawdopodobnie chciał się 

ich spytać o legitymacye. Uciekający skierowa­
li strzały do niego. Polieyant, nazwiskiem Ba- 
chemknecht, trafiony powyżej oka, padł mar­
twy,

Kaczmarka przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce życie zakończył.

W związku z tym  wypadkiem dokonano w 
Lodzi licznych aresztowań wśród robotników 
miejscowych.

iH e m iM k a  s z k o ła  
™a WWsWtii robotników

k o b s t n i k ó w  polskich 
N i e s ^ * S ? . 1? — * ° z g o r y c z e n i e  w ś r ó d  

"SZK A TC óW . -  o d r z u c o n a  p e t y c y a .o d r z u c o n a  p e t y c y a .

OŚWIĘCIM, W lipcu. 

k*lku Niemców kolejarzy i urzę- 
awoie k o le i^ l^ * . . 1 i>.ii0 w n ‘ wysyłało dzieci 
le Towarz Ł a d z ic ,  gdzie uczono w szko- 
Czyciel tei 8z,£ T taCh"  Schulverein“. — Nau- 
Puezał agitaeVe 1, nm ?2.kolejarzy N'6mcó^  rOT-  
chułwtn,:^., J ! J t ^ ozeni®m P ra *  „Deutscher
fl0»ej niemieckiej iS’1'"  aworca “ koły lu'
robotników-PoHifA* f 11 N,en»«iw namaiwiało 
do Dyrekcyi kolei n ik f  p°dp‘TrwaIi P ^ y o  
ły dla koleii~7T7 0 ł o ż e n i e  takiej szko- 
kom aigi nrzv . I i  oW*cując robotnikom-Pola-
• iw Ł S E a ? :  n “ **w

^  ̂  B w ojU_

tnich czasach uznano beznagaunie od kilku lat 
służących prowizorycznie kolejarzy przy egza­
minie fachowym za nicuziolnionych, jedynie 
tylko dlatego, że nie władali należycie językiem 
niemieckim Pod wpływem agitaeyi i wyni­
ków takich egzaminów około 50 rodowitych 
Polaków podpisało ową peżycyę za założeniem 
szkoły Indowej w Oświęcimiu na dworcu (recte 
w Brzezince) kosztem dyr. kolei półn.

Dnia 24 b. m. na zgromadzeniu kolejarskicm 
wystąpił przeciw urosezczeniom niemieckim 

dr W. Bulanda, a  szereg ro t otników-Fol&Ków 
poparł wywody referenta. Niemcy mimo to 
oświadczyli, że swój zamiar wykonają. Wśród 
obopólnego rozgoryczenia podurzędn?k  kolejo­
wy T. Herlinger po niemiecku wykazał Nieja- 
com, że wśród ogólnego naprężenia stosurikaanl 
wojennymi nie powinni swych roszczeń podno­
sić, bo to  przyczynia tlę  do zaostrzenia walki 
narodowościowej. Niemcy wynajęli już miesz­
kanie na szkołę ludową niemiecką w Brzezince 
■w domu jakiegoś In ae lity , który aczkolwiek 
Pochodzi z Królestwa Polek., to  jednak po­

daje się za gorliwego Niemca. Dyrekcya kolei 
północnej we Wiedniu na rńzie odrzuciła ową 
pełyeyę o zaM łent i wspieranie szkoły ludowej
niemieckiej. Niemcy nie dają za w ygrane i obcą 
wysłać deputacyę Bo m inisterstwa.

Aresztowanie znanej działa­
czki w Stanisławowie.

KRAKÓW 31. lipca.'
(x) W obec doniesienia o uwięzieniu w Stani­

sławowie p. Józofy Fuch.sównej urzędniczki ka­
sy oszczędności, aczkolwiek powody, k tó r;.mi 
kierowały się władze wojskowe przystępując do 
jej uwięzienia, nie są znane, stwierdzić należy, 
że p; Fuchsówna zasłużyła się bardzo swoją Hu­
manitarną działalnością w dziedzinie opieki nad 
polskim żołnierzem.

Szczególniejszego pola do działania nastrę­
czył los ułanów Mościckiego, obrońców Stani­
sławowa, pozostających w niewoli austryaekiei. 
Stanisławów i jego zasłużony burmistrz z cza- 
sóu inwazyi, p. Scygar, wdzięczni swym obroń­
com, c-zyniu kroki o icn uwolnienie, te jednak 
spełzły wówczas na niczem. prawdopodobnie 
skutkiem nieporozumienia, albowiem naczelna 
komenda armii mylnie była informowaną, jako­
by w obozach jeńców w Austro-Węgrzech nie 
było wcale ułanów z tego pułku. Obecnie los 
uł&iiów krechowieckich można uważać za roz­
strzygnięty, a  to — jak  donieśliśmy wczoraj w 
telegramach — dzięki skutecznej interwen- 
cy! Kołu polskiego na rzecz jeńców Królewiąt 
ków.

Niezależnie od owej akcyi humanitarnej mia­
sto Stanisławów, świadek krechowieckiej szar­
ży, wchodzącej już w legendę,, chciało już teraz 
dać wyraz czci i hołdu dla polskiego oręża I 
honoru żołnierza polskiego, chciało stać się rze­
cznikiem tego, co wypowiedzieć chce cały na­
ród. Projektowano utworzenie specyalnego ko­
mitetu dla tej sprawy,,zam ierzone było wyua-j 
nie medalu na cześć Krechowiec, wybicie me-i 
dalu pamiątkowego dla ułanów pułku Moście* 
kiego, a po zgonie pułkownika projektowano 
uczczenie jego pamięci Darem nonorowym dl* 
jego rodziny. We wszystkich tych pięknych) 
zamiarach brała żywy udział *'p. Fuchsówna*! 
niosąc chętnie czas i pracę dla dobrej pracy. 1

Niedawne zarzą lżenia władz wojskowych! 
przeszkodziły uczczeniu tych, których czyny 
znalazły uznanie w słowach cesarza Teraz nad­
chodzi wiadomość o uwiezieniu zasłużonej dzia-j 
laczki.

Niewątpliwie Stanisławów pospieszy zara* 
dostarczyć w tej sprawie prezesowi Koła mate­
ryałów dla poczynienia odpowiednich kroków.

P R O S Z Ę  O  G ŁO S !
fZ  lis tów  do Rodnhcyi).

O STOSUNKI NA KOLEJACH. Otrzymujemy 
list następujący: Pociągi kolejowe zajęte są
prawic wyłącznie przez wojsko. Na w szystkiej 
prawie wagonach pozalepiano napisy: ..dla ofT- 
cerów“ i „J la  żołnierzy". Cywilnym podróżnym 
pozostawiono jeden lub uwa wozy. gdzie nieza­
leżnie od tego czy mają bilety 1. Tl lub ITT klasy, 
stać muszą w korytarzach i tak  ściśnięci, że 
nawet ręką poruszyó nie mogą. W ostatnich 
czasach przeznaczono w pospiesznych pocią­
gach w»gony wyłącznie dla... służących oficpr- 
fkicli. Zajrzałem raz do takiego wagonu i zo­
baczyłem w pierwezym przedziale dwóch tylko 
żołnierzy, a pomimo to miejsca wolnego zu­
pełnie nie było, gdyż cały przedział i korytarz 
zapełnione były pakunkami, pudełkami i wor­
kami. Na zapytanie z żołnierzy odpo­
wiedział mi, że jegt) pUta zupełnie niema w po­
ciągu. 7 na ta ł we Lwowie a jego tylko z plę- 
ciodnkw rm  urlopem i pakunkami wysłał do 
TTibdnia- W pakunkach zaś są różne wiktuały, 
które nie podlegają rewizyl, gdyż konduktor 
do wojskowych wagonów nie wchodzi. Rozu­
miem te  w cżasid wojny prredewszystkiom 
musi być zabezpieczona możność podróżowa­
nia dla wojska, ale wszystko muri m ic' rra- 
nice, tai. co do miejsc rezerw owych dla wojska, 
jak  i swobody wyważenia artykułów n pro wiza- 
cyjnyob. jf?,:... Czytelnik „Now. Kuryera Krak".
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O G Ł O S Z E N I A .

ALBA” Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

:jsg r
86

WS2KLKI* ARTYKUŁY w  
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wysyud M  prowincy^ po sonach htulownycL wysyłamy za zaliczką odwrotna poczta*

I

T£j oszukiwany k a r b o w y  do iolwarku. Zgłoszenia pod 
j.Zdolny i pilny* do Adr.au. Gońca Krakowskiego 
._____________    151

Fotrzebna panienka do magazynu krawieckiego. — 
Zgłoszenia do Admin. Nowego Kuryera Kruk, pod 

, Magazyn krawiecki*. 237.

^ c s z a k U ja  sR chłopcu do praktyci introligatorskiej. 
Zgłoszenia pod , Uczeń* do Adm. Nowego Kuryera

Krakowskiego. 227.

‘J e d n a  z większych instytucyj bankowych a- Krakowie 
w  poszukuj* 'jednego buchaltera-bilansistę i jedną pannę 
lio korespondencyi, piszącej biegle c » maszynie i steno­
grafującej po polsku . niemiecku, Oferty z przebiegiem 
Życia  nadsyłać pod „Bank* do a  im. Nowego Kuryera 
Krakowskiego. 235.

D u * r  lo n s a y  ko .cypient adwokacki poszukiwany do 
miasteczka prowincyonalnego we wschodniej GaLcyi. 

Warunki wedle umowy. Zgl.azenia pod ,łloncypient* 
do Admin. Nowego Kuryera Krakowskiego. 284.

A  tjanal poszukiwani we wszystkich miastach Galicyi. 
“ “  Zajęcia bardzo pizyj- mne. Specyalne wiadomośe* 
fichowe nie wymagane. Osoby nucące wyrobione sto­
sunki w sferach kupieckich mają pier-rszeństwo. Zgło­
szenia pod ,InT ,jiy zuobek* do Administr. Nowego 
(Kuryera Krakou. defoc 236.

Paszukują-kobieiy uczciwej, pracowitą], .tumby się 
_ rajęła domem i opiek, d» „ starszych dzieci. -  ■ 

Wdowy igniejące szycie domowe mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod , Osamotniony* do Administr. Nowego 
Kury fam Krakowskiego^ 147

P om o cn ik  lu in d l  j l działa galanteryjno-bławalnego, 
ly tj  tegionista, x  kumem b uu h  ./yrn, lat 24, 

wolny od wojska, poszukuje posady kupieckiej lub tar 
. .  om—y. Łaskawe zgłoszenia pod J L  R.* z listami 
Kawecki w Ltcoboojcza, uL Uryjsks Nr. 138. *

Y # :1 « y  maszynioa, który nmeomił w m. u&eh, tar- 
mA tokach i ©eajelniBch - po__ul_uj» natychmiastowe]- pc.-ąŁaj » natychmiastowej 

Zgłoszenia pod .Jbssynista' do Administracyr 
Knrysra Knsoi[owegu K ryari owakiego.

r  ole skim lołM, acaciwa, delikiłnz w oŁejddu —  
poszukiwań*. .akładu fbtogrnflrnugp w Tarnowie,

tw o ttatld podadzą awojo adresy pod .Zakład lot -
(graficzny* c r  Adm. Nowego Lny »a Krak. 228.

w l a n c e t  pz^nem —  stuka pi iy
i 'nteiifentnjL — mająca długoletnią pnztyzą 
wnJDs z pt^łnem 

!w en kszym isteremo jako
Na żądania uoiy kjuąyę. Zgłoszenia dla ,W .‘ do biorą 

iogłoszsń Mb jz m i Rupczyca, b a h * ,  uLd r  uu  kÓ « 1
(Jagiellońska T. 181

Sp rz  edali, drabinę pokojowy wannę. —  W> pożyczę 
.  . tynę do ejektryzowaaia. Oho* Pińska o, parte- 

na ławra

Mi ko Jana l^cepczyńskiego Leg. L Br. I. pp. II 
tsaon, ostatnio prz “Oyc, ',w go na włoszim froncie,

alre \ 
n_m

.stało — pca .  1 esem: k'ranoĆ3ka Rzepczyńsko, Troja- 
nowice, pocrU Zielniki. *

prosi kolegów i znajomych. •  podanie obecnego ad 
swego synn, rw.ei tualme o doniesienie co się z

%' ohcyl z zakresu tuiszegu gminazyum udzielam. - 
tŁS Specyalnuść: łacina i matematyka. Zgłoszenia pc*u 
.Girunazyahstka* do Adm. Nowego Kuryera Krak. 144

fj^oslwńk* 2ll Czy można , pt. x  o 
Jtd mości? Rozie'jt zbyt długo tisalu.

j l . v  w iado-
233.

■K aiR E P IIIC T  NO PRACY przy biurze informacyj- 
,'B nym b. kpt. Leg. PoŁ £. ; jranea Gołębia -c0. — 
prosi gorąco P. T. Pracodawców o łaskawe zgłaszanie 
wolnych posad u siebie, celem ułatwienia b . . Legioni­
stom wyszukania pracy. *

Do sprzedania i.0 prawie nowych, czysto płóciennych 
przeSeiei del. Wiadomo .* ni. Batorego 18., 1 p., 

Jrzwi w projt schodów. Oglądać moina tylko od wpół 
do 4 do 6-ąj popoł. 160

R A  ta ro n  nagrody a wyszukanie iH p ^n e fo  po- 
: 9  V  kcju s kuchnią blisko kolei z komfortem lub bez 
możliwie na piętrzą Ł l un> zglosneuz pod .Wanda 
60* do Admin. Gońos Krakowskiego. 149

D o sprzedania: jałówka, koza mleczna i młoda —.za­
mienię lub kupię na Świnie do chowu. Wiadomość 

‘Zalesie 83, poczt Kobierzyn. Tv akowscy.

0 i c r lp ia i  im , że za żonę moją Józefę żadnych zo- 
1 bowiązun nie przyjmuję. J o ze f M iko ła jczyk.

Da wynajęcia pokój dwu 
osobowy, frontowy, u- 

meblowany z utrzymaniem, 
obsługą, elektryką. Karme­
licka L. 14., II p. na lewo.

137

„LUXM
K raków , ”  

plae Domliitaastl L. 2 
[róg Stolarskiej) Tal. ZM3.
S k ł a d  p rsyborow  
do św iatła  e laktr.

I dzw onków  
a le k t r y f  c  z  a  y o  h.

D A H  5 0  K
zs w yszu k an is  1 pokoju 
z kuchnią, komfort wyma­
gany Wladompść pod , Spo­
kojny lokator* przyjmie: 
Ajencja dzienników Hopoa- 
sa i Salomonowej, przy u) 
Szczepańskiej 9. 145

PIERWSZORZĘDNY

Zakład krawiecki
A .  B R O S S

Kraków, Floryaóska 44.
tu ż  obok  B r°m y  FloryaA - 

sk ie j. 26

Księgarnia Poiska
w Krakowie, Sławkowska %
dostarcza wszekich ksialet, 
map, nut na rozmaite lu­
strum en ta, libretta, wyciągi 
fortep. z oper i operetek, 
czasopism i żurnali z mo­
żliwą szybkością.

B I U R O  S P E D Y C Y JN E !
Romualdu FELDMANA i Zygmunta AUERBACHA 

A t t A f i O W ,  U l* . j d l K O Ł i J S I t t i  1*. 8 .  — T e l .  3£S8.j 
Zai twia formalności cłowe z Niemiec oraz do Polski, odstawia 

i przewozi wszelkie towary jakotei i meble. l'0 ' |

KARTY pocztowe polskich malarzy
10 sztuu po Kor. 21—, 2'4t>, 3'—

100 sztuk po K 15'—, 20‘—, 25'—
OBCE W Y D A W N I C T W A  i GALERYE

10 sztuk od Kor. 1‘60 do K 4‘—
100 sztuk cd K 12 — do K 30 —

Wielki wybór pamiętników, aloumów da kart, papierów list.
poleca

Magazyn papieru A. ZCMBRZYCKI
Kraków, Floryaóska S.

KURSA PRAWNICZE
„ I U S ”  KRAKÓW, Garbarska 6. „ I U S ”

nłatwiają aokłedno przygotowanie do wszystkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych w sra aim 
c i~ s i , przez ożycie odpowiednie.: podręcznitów 
System  p isan iny , karaspnndaatsęjny. Dla woj- 
sknrycb i prowincj wypróbowany sjsteaa oiybkltgo 
i pewnego przygotowania w drodze korespondencyi 

bez < puszezama miejsca pobytu.
Sysiam  p isaa iay  zastępują w zupełności przygo­
towanie in lywidualne. — Kur a nrawnicze ,1US* 
umożliwiają'uoleżyte wyzyskanie urlopów, udzielają 
wszelkich informacyj. Wy't*oiyczają komplety podrę­
czników, skryptów i skrótów Lekoyo indywidualne 

i zbiorowe. 249

!

NDWlSCl Kain dli luptel NOWSCl

NADZWYCZAJNA 
oszczędność 

w gospodarstwie
Patentowaną nader praktyczną i bardzo taaią

szczotkę do szorowania
przewyższającą obecaie azozotki rykewe, datei

SZCZOtki ze zu /klej ryżowej słomy
oraz tylko na zamówienie 235

szczotki z korzenia ryżowego 
miotły ryżowe
i i/Bzelkie wyroby s z c z o t k a r s k i e

poleca dom komisowy

JOL. SZYH0 H0WICZ
Lwów, ul. Kościuszki 3 .

SPRZEDAŻ tylko hurtowna 
dla kupców i konsuurów.

K u r s a  n ta tu ry c z i te
Wpisy na kursa: ro czn y , d w u u tn l I wie .z  r a i
przyjmuje Kierownik — ul. Jabuuowskich L. 20, 1 p-« 

na lewo, w godz. od 6—71., wieczorem. 'J-'ś

infi. Rudolf POPPER
przediiąbiorJtwo dla «świetle*i« eisktry* 
cznego i wysskisgo przeniesienia siły

Kraków, św. Marka 27. Międz. tel. 484.
w ykonują w szslk iaga  red zaju  in sta .a cy s  s is k t r y
asa  w szczególności d li fabryk tartaków, gorzelń, 
kopalń, guspodarstw rolnycb. will, pałaców i t. d. -J  
W łasi e J  . . I 1 t l t j  j ls k tro ts e h n lc z a a . Hurtow a*  
I ozęso low o s p r z o d s i w szo lk iagu  rod za ju  m o­
tory  słów  o ie k tro to ch n icze ych , D yn  >mo-msszyo 
m otorów olak . d ia  prądu  sto*ego I rró|iszowr,go>

Z dn t m 28. lipca b. r. otworzyłem

„KAWIARNIĘ ZAK0PAŃSKĄ*
w KRAKOWIE, — przy ul. Poselskiej L. 18-

Polecam się Szanownej P. T. Publiczności 
S u z im ie r r  P io s z s t j

142 właściciel.

N njobfitszs źródło v.uUi*k 
da m aszyn  da p isan ia  

Ludw ik  A K S M A N N , Kraków  
Szaw ska 10. T a l.  3 2 — 80.

81

Wystawa Obrazśw

„CZWÓRKA”
K raków , u L  S toane  L  t .  I p.

Obrazy pierwszych mistrzów polskich jaki

AXENTOWICZA, FAŁATA, 
FILIPKIEWICZA, GkOTTA, 

KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
BRANDTA, MATEJKI,  SIEMI­
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i.

Wystawa otwarta Pd 9 -113-6 pop.
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